TA WYRGZE: rostats pótreszaja kwe taimis miosigoznie i 
" mE À . „B6 kor. — h. 18kor.—h,  $kor, — hb, 8 kor, — h, 
, z àdnoszeniem do domu .48 p „» 2, a. 16 „80, I . 
Austre-Węgrzech: 

r e nE prątki poomi. 43 „ 30, M „ 60, 10, BÖ, 8. 60, 

| a dwuraa. s 5, 40, 26 „ 20, 12 „ 60, i, 20, [| 
w Państwie Niemlecktem . . 51 „ 60, 25. 80, 12 „ 0, 4, 30, 
w innyeb państwach . . . . 68 „ 60, 31, 80, 16, ©, % „. 80, 


te i egłaszanła iinserety) uprasza się aadsyłać wprost do Admintstracy! „Nowej 
Pranumoratą Roforiny” w Kiekowie. — Mr. rach. poczt. Kasy Oszozęd. 857.484. 


: uj, Jagóałiońska 19. Adminiztracya: ui. áw. Anny 3, — Telefon Redukcyi 41, Aadmi 
prak E dla rozmów zamiejscowyak 1572. — Rękopisów uadsyľanych Redakoya nio vwraca. 


|| daż namerów po 8 Ralerzy: w Binrze dzienników $. Sokołowskiego, ullos 
ww Wrsacięga Maja l $ i w Biurze Plohna, alica Karola Ludwika 9. 
Cena numeru © hal., z przesyłką pocztową 8 hal. 


Ra ; ; 
bra narodu podjętych, byłoby zbrodnią przeciw 
powstającemiu) państwu polskiemu.  Rockiaz 
Rady Stanu jest dla narodu prawem, jej zdoby- 
cze będą jego zwycięstwem, jej porażki byłyby 
klęską naredu, Jedyną polityką narodową jest 
dziś tworzenie jpaństwa polskiego, jedyną tak- 
tyką — mumaganie wszelkich poskich sił pań- 
stwowych. A to włośmie jest rolą} Rady Stanu, 
naszego pierwszego Rządu Narodowego. Nade- 
szła chwila, Kiedy hasło jedności narodowej 
tuzeba wicielić w czyim. 

Rodacy! Stańmy przy władzy naszej. w zau- 
faniu dla jej prac państwowych. Tylko wtedy 
będzie ona silną, ityłko wtedy zdoła wyłkonać 
te obowiazki, jakie dyktuje jej doba wielkie- 
go przełomu dziejowego, jeżeii znajdzie opar- 
cie w ucziiciach narodu, w powszechnym. dla 
sprawy narodowej zapale, w głęboxiej I gora- 
cej wierze naszej iw szczęśliwą przyszłość Oj- 
czyny, iw wdolmości do ofiar, w skupieniu 
wszystkich sił naszych przy Budowie wskrze- 
szonego państwa. Z chwila powstania Rady 
Stanu ustają wszelkie wątpliwości į wabania. 
Diis obowiazok obywatelski każe śpieszyć pod 
sztaniery uarodowe do szeregów Wojska p9- 
skiego — podstawy niepodległego waństwa. — 
każe oddać swie środki, siły i zdolności do roz- 
porzydzenia Rudy Stanu, zjednoczyć się pod 


| Bera liberałów w Moskwie. 


Wiedeń, 17 stycznia. 

„Neue Freie Presso“ domosi: 

Wedle doniesień z Peiersburga, podczas wy- 
borów gminnych w Moskwie liberali odnieśli 
walne zwycięstwo w porównaniu z wykerami 
w roku 1916. Liberali zamiast 77 otrzymali o- 

>Bsti Uyłage donosi z Berna: beenie 170 głosów, prawica zamłast 69 tylko 

Prasa koalicyi tryumfuje z powodu ofenzy- | 10. Przewodniczący Związku „ZieTLStW, „KB. 
wy rosyjskiej god Rygą. »Morning Poste w te- L LŻEJ tudzież Py Zw eu miast 
tegramie z Potesskunga donosi nawet, jakoby Czelnikow otrzymali najwięcej głosów. 
Mitawa dostała się w ręce rozyjakie. Na odcin- 

u pod Rygą ołenzywa rosyjska obięła prze- 
strzeń 100 kilometrów. 

Wobec tych wiadomości krytyk wojskowy 
parybkiego *Journaiu< czyni uwage żo ani ge- 
merał Bluyski, ani żaden wogóle wódz nie 
wpadiby na myśl podejmowania ofenzywy w 
poblizu merza, gdyż w razie niepomyślnego 


Wojna. 


Ofenzywa rosyjska pod Rygą. 


Budapeszt, LT stycznia. 


Gedy Hiemitóceg eitu roiu 
Wiedeń, 17 stycznia. - 


Ertz 
(Tel. c. k. Biura koresp.) _ 

» Deutsehe Nachrichteane donoszą: 

Wiełzoraj po południu od! przewodnictwem 
iprozesa dra Gir ossa odbył niemiodki Związek 
wyniku atalzjąex armia mogłuby zostać we-| narodowy plenarne zebranie, pio o uni, 
palnięta warorze. Dlatego też — kończy „Jour- Wienin JSP „ryk Ele xa f a 
nale — operacye rosyjskie przaciwko Mita wie | Pc e Wa JE ło m ka = | 

f : u | Prczydyłwm jednomyślnie wśród oklasków po- 
niu ją irugorzętne znauzenie. Staiowiono wysłać do kanceluryi gabinetowej 
cesama ' telegriu,. wyrażający i 


j] 


, 
s. 


cesarzowi ipo- 
f |dziękowanie za jpropozyłcyg pokojową. uczy-| wspónyum drasłam: 
fu afoga ma p anain i an rza miona wspólnie z eesarzem niemiedkina, Sioro »Niech żyje Riząid Polski! Niech żyje Wojsko 
DWA DRYWA Ba MOGE MANCÓSUM.  |jeśnax nieprzyjaciel odrznait wyciawnigią rękę | Polskie: 


| — powiada dalej telegram — naród nasz z nie- 
| ograniczoną ehęcją da ofiar wytuwa w walce 
aż do ostatecznego zwycięsiwa ii zabezpieczone- 
go pokoju, wiemy wezwaniu naszego cesurza. m " 
: ~ > Za GA WZA 5 Pd w 3 

Przewodniczący zdał sprawę z kwaferencyi kzi SE awig POIS šei, 

| prezydyum z prezydensem ministrów i z iny- ze . erą 
ira ało: : mi ozłonkami rządu. Jednomyślnie uchwałono | 7) Zany czytelnikom | wię ma i 
toz w- sA L MIE. Z tuş : VLNY- Kaa = N S * i r! 7 al ność Ł NOCO- 
jar EE ARCE » 20 USL GH WYBJ rooli yie; wyrażającą silną nadzicją, że rzy 1 Pecujący Polakom »wolność i zjednacze 
kać każdą chwilę dla przygciowania ofemzy- przeprowadzi watane już dawna za konieczne | MeS wywołał nieszczególne wrażenie w kołach 
. ; są SE. ALA 4 É Š B AE iorącyi lei kosc Na AN z 
wy. Chodzi © to, ażeby współdziałanie koalicyi uregulowauie gpaw Avstyyi i stwoszy moili tomik polskiej wf =. i. Prasa koni 
sr. gc 4 ý ŻE A "M a CCA moksatyczna popadła oczywiście w zachwyt 
tuszło do najwyższego punktu. Nie tylko trze- | WOŚĆ do podjędia pracy parlamentarnej | x Gą d: s a cei Eea w + 
me Po. = w | Obszema dyskusya wywiązała się nad spra- |? P+ PA dze wicz w »Gazecie Dolskiejc usilu- 
pa silnie uderzać, leeg także we właściwym: OZ WWE DOLE S je w nicwybredny sposó ekenać "tel 
pra: wą podwyžssenia taryt dolejowych, Podczęs 1% W me bk; sieci. 1,pżiżiw dom, dei ii 
cyaan, | i dyskusyi powzięto tezolucyę, wyra woj PÓW. iż car daje Palakom pełną państwowość 
Ganoratowie Robertson i Lyautey Z konanie, że komieczne są wewudumiae reformy | Polską, jkkoiwiek w rozkazie carskim ani sło- 
pewnością porozumieli się co do przyśpieszenia według znanykih wniosków (państwowej rudy | W> © tem niema. Bardzo trafne uwagi zamiesz- 


; s R A. a. ZZ p ieza ha ter aks arzkia ung ski 
ofenzywy. W lutym 1916 r. Niemcy uderzyli na Kolejowej w duchu oszczędności. Nadto PER. a CAOREOWAJIROWAICZO petersburski 
- 3 »Kuryer Nowy«, Dziennik ten polemizuje w nn- 


czesz carski do armii 


Berlin, 17 stycznia. 
„Berliner Lokal-Anzeiger* donosi z Rotter- 
dama: 
Marceli Hutin pisze w ..Echo de Paris“: 
Teraz, gdy koalicya ogłosiła swój zamiar, 


zas 


8 


Wola< potępia dawną politykę binrokracyi mo- 
zam [syjskiej w Polsce, zarazem jed 


neni, należy baczyć, ażeby się nie spóźnić na i 
zachodzie. 


ar 


|lakom na podstawie rozkazu carskiego n»izwy: 


ž - B X 
M ERA i HS SJ CAE SKA! ASKA 2 czajna przysztość. 


E mr. 
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»Kuryer Nowy« wpatruje optymizm Amfitea- 
trowa następującym komentarzem: » Optymizm 
swój opiera p. Amfiteatrow na najwyższym roż 


nak 


Aa 


ae 
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ZE 


w « : -o Ó 3 BAZE FA E | 
i w tobinede nym NUDNE ią 
Firzyszty ihistloryk, ikaeśląc dzieje okresu 


2:9 5 
By GA 


PEM Pon: gal ię EEE 3 I 
>- 1 „TF Ber i> ET śe. | przejsciowezo Królestwa od vatąjpienia Rozyac |kazie do armii i floty. 
z 4 erkner Likal-Angciger< donosi ze Sdbok- idio abłażacyt w Palaca Rra ypospoltai grzy| . Słowom rozkszu o »wolnej i zjednocz mej 
LOARY: p apn GTK OZN taglar dł ony: YTY a qnin]-| 3 z a= 7 3 mą : j + a 
ny peac a TAG ECHeh Rady SWARKU, POW RAID ame] i Polsce przez dziwne nieporczumienie przypisu- 


wyeża ai: 
AMC 


Ustązienie Wuikońskiezo i Bałgza, tawarzy-| sce w usiłuw. wiepodogłościowych i pań-iją treść zupełnie w mich nie zawart: 
p ministra Protopoj jo wa, ma we die »Mo-' stwo-tiwórch ych wyzbacey Lidze Pańeiuwtowości prócz p. Amiiteatrowa, zechce i wr ta. 
m ai Naeh Hwan g powtnem Polskiej, Która z etiwiię, sealizacyi pańetwuwo- niozem nie oparte twierdzenie, iż 
EMEA a DOTON, 20 nastąpi zniłama Sci polskiej, amicnit swą uszwę na =S 
ke parii yoe iwaniugłannej, a nuunowicie cw komatytacyjo-menarchicyne c, wus 
Polityka ta będzie sią. Skutkiem togo zmieni iac tem samiem (uż w św 

stę także stanowiekn TAAN, | S ir 


Któż, 
ryzykować na 
? , » wslerzeszenie 
OMU- | Polski zjednoczonej nie może być urzeczy wist- 
pacz- | nionein inaczej, jak w formie niepodległej jel- 
niwie datszy etap |nostki państwowej«, oraz, że *Pol: ka otrzymaja 

, przyrzeczenie Rosyi, że trzy jej pellzielone czę 
pszystnpi, Utejalkojśei bedą wskrzeszone w formio wolnego pi 


a PE | swytch starań i ckmzierzeń, 
„Mis wielkie sprze: paisai w onie ga-| 1 mim do dalszej pra 
ks nasyjskiygo, iwissina wiag pjp da-l wnylkwja 
kiiy: Bb Ww 4 sprawiedliwości Dobrowol-| nia następującą odezwie do upołecheństwa: 
ski przybyć zqdówitakia"wisytą do "Trepowa, | »Rodacv! Nastala w Polke 
MEIOS Ustypienia Liepawa bylo już eane, | na. 
4 etonów dawiego gobingtnr minister Tark 
i mitów m ndm Sawodeowiski| ośwkwlezyji że 
nie byłą brać udzizłu w udac gatkhietowyci 
pod nowe przewojdniciwem, Nie zde niivie 
wizyty „is. Goth owi. W den sposób ogeoey 
gabinet rowyjazi nie jest aisksy do pracy. 
Wad denzń % Patewburga,  parbanent 
tny ma dzień 25 ban, ale w pawie | 
nejsżejszaj cqwzycyi zostanie zuzpólzecy, Wa. 
bez Rady państwa ks. Obiktyn jit dopuścił się 
zamachu. riznidricen ostuduich anian większość. 
Rady pisava byla liberig, Prawica rzzom z 
gruwą Nesaliaacita mieda 90 głosów, liberalnie 


MOS! ` 


A 


»Kurvor Nowye — które przyjmujemy jako 
e uhwiia upragnia- wyraz chęci i pragnień, ale tylko życzenia. Dzi. 
Masny job muszą wirsuą polska mładzę pań-|wną wydaje się ta skłonność do traktowania 
stwową. Htaje się zadość sprawiedliwości dmie- każdego aktu w Sprawie polskiej, jako prze- 
pwej: powstaje państwa polskie, a jaiko pierw- iomu, niemal rewolucyi wewnetrznej. 
szy tego guństwą orzam — Kata Kanu Krałe-| edy one noszą techy ciągłości i są rozwinięciem 
stwa Polskiego, Zawm Sejm Ustawodawczy | zasad wyłożonych w edezwie naczelnego Wi- 
zatwieriz: Konstytuwyę qisówa Mistzego, za- | dza. Zasady wolności i zjednoczenia w niej już 
nim tron Piwdńw i Szgieltonów abepnie no wa znalazły swój wyraz. Część tej zayowiedzi zo 
dyrast yu królewskie, ua Radę Stanu wpadla oslsiata, ja} urzeczywistniona w formie prawa o 
bawiąmek mjednoczenia  usilowań naradrwywh | samorządzie miejskim. Dekiaracya prezesa mi- 
dla stworzenia wożska polskiego, wdminisita-lnistrów (10 re m ykina, oświadczenia w Du- 
cyt. skarbu, szdowuietwa į szkoiniatwa. Rada |mie p. Sazo nowa — to dalsze etapy rozwi- 
Stabu jest. obsduie masę majwytńszą instytukwa |nięcia tej myśli zasadniczej o wolucści i zjed- 
shine nasz powZĘĘ i NASZĄ 


na być wok 


WOT 


państwową. re j 
TOA i P 
gottlość w sHostuzikach: zowiaętrznylch, 


ogłoszonym 14 Hstopada wraz z pretestem prze- 


KOBUJEMYO G6. gee „AM = Mi R. ONY è 3 z : 
an Si M E A A tego powodu ks? Wiszośki zamach ma w powage byłby prze-|ciwko aktowi państw centralnych, zaznaozaję- 
„Dy Bał ika czionków iowicy wykro-! nie. 


aym, że »gubernie Królestwa Puiskiego są, jak 


stęreiwen przeciw: narodowi. Stawianie jakiei i 
i dawniej, częścią składową inperyum rosyj-| 


| kolwiek pazószkcód pracom Rady Skania, zla do- 
i 


w Sebastlani, 


Mimo wszystko, miał jeszcze pewne pig 
wości, co do wyglądu , Bołotkina i chętnie 
zrzekłby się jego użycia, gdyby miał powność, 
że wszystko pójdzie „gładko*, 4 


i 
} 


Kurz spojrzał badawczo 
milczał, 


wio... Prawda? 


Otrzymawszy w odpowiedzi tylko przecią- 


AT i 
Nu — wahał się — to jest „lepszy czło-| 

(Ciąg dalszy.) wiek i mim sUki aio Dedi 

7 r i mimo wszysikiego, może nie bedzie | wła «mai ie, ciągn alej 

Wepart glowe miedzy dłoniami i patrzył w| chciał mówić... Wówczas 00?... Bołotkin dka z” E > KU i 

zabysiciyii ma rozłożone akta. Po pewnym cza- | trzóbny — zakouklutował wreszeje. — On goi uE parr aa 9) zde 

uh maiangat prawą dłoń w pięść i opuścił ją wol- | nauczy nie tylko mówić, ale nawet śpiewać. | Sk upa io ea. y le 

w, eez 7 Siia na papiery, Ezepcząc: Po pewnym czasie, pod iwo ZES ACE 


i ) 4 tziałaniemi nowej; RE sko : 
Ai od gadania lub niegadania takiego su-|fazy wewnętrznego gniewu, sapuał krótko a pan naweć,. jaką pam sobie i mnie. krzywdę 
"e założy: moja. wino: Rej cą | ags è i K ` ToN r i ją * | CZYNŁ.. 
GC! aiy moją ranga, przyszłość, kaj szarpnąwszy głową w bok, myślał z wonią: 


Miai ia myśli połączenie sią Senkowskiej z 
Kurzem i swoje odznaczenie w razie „mówie- 
nią" tego ostatniego, Właściwe znaczenie tych 


„= Nu, a Petersburg śle i śle rozmaite tajne 
i nie tajne ukazy i wskazówki, że z poliicyczi y- 
e Wezanę! mi należy przy śledztwie postepować U0Wocze- 


— Milczy i módoz jak kamień A 
lej. -a PESA amiei — myślał da- 
go na „cieplo“ NE ienówii 


Przeszedłszy | uf, na to biorg.. śnie: spokojnie i grzecznie; że każdy potworny | 7 sli było tak wyraziste w'mózgu Chitrowa, że 
ŁCSZEGI: Ly w pe - j at y d A > t waj +; 4 ; o dru Pe a> e S . sx na EM. RE h nb 
ścgotowiij Wy „Wszysikio  watzegóły |się', byle tylko umiejętnie przy cisnąć odpowie. | 3 DOC lęk, czy osłona ich mie jest zbyt przej 


rzysta. Zaciągnął się silniej, przetrzymał dłu- 
tej n% zwykle dym w płucach. zrównał ude 
rzeniem o hiurko akta i, rzucające krótkie, bar 
dawcza spojrzenia na Kurza, zawułał Iwana. 
— Wstaw wimo do lodu. 
Widząc, że Kurz siedzi dalej nieruchomo, 
mówił z większym niż poprzednio spokojem: 
— Tak, czyni pan sebie i mnie krzywdę: so- 
‘bic, że daje pu opanować się niższym  uczu- 
ciom, nrnie — mąci pan wewnęirznie. Skutek: 
obopólna nieprzyjemność, a w stopniu wyż- 
aa — ©draza, nienawiść i t. p. uczucia, któ- 


ię niecw. awi 3 | wii i 
| R rej, uw. tbawiał się| dni guziczek w 
tyik h aby LEN „MIstrZ z ratusza“ — B mii ę = J 


nie oziębial zbytnio tego „ciepłą, 

„utelisentem* miał do czynienia. 
Kiedy Jw: n stana} we drzwiach, rmicit: 
— bBolotkin. 


ego duszy, że należy rozwijać 
Podaj swą własną przenikliwość i wewnętrzną moc... 
Przecież „| Nu, nu. tak się pisze i kazać bardzo łatwo... 
Ale ja bym jego — myślał o przełożonym — 
«..Xyna posadził za biurkiem i kaza basiać, 
pł de, ay się sam, co to znaczy i żadna we- 
kisia. > Sea , di inna moe by inu mie pomogła... 

: estchuął, spojrzał na zegarek i polecił 
wprowadzić Kurza. 


— U mnie na służbie — przerwał znaczą- — Niech pan siada... Nie puli pan?... Szkoda, | rych budzie naprawdę inteligentni unikają. 
00 — trzeba być dżenfelmenem... Iwan da pa- | Przy papierosie lepiej się rozmawia, a jaj Kum „przejmując właściwe napięcie i kie- 


runck myśli Chlirowa, zaczerwienił się lek- | 


E POPOŁUDNIOWE 


obisgcuje Poei 


| j . 
jS gnuwia 1914 roku w Worochcie II brygadzie 
jelen okres, wydałw Liga 15 stycz |stwac. Sa. to życzenia p. Amfliteatrywa — pisze; Legionów polskich wraz ze wspaniałym sztanda- 


podrzets | 


noczeniu Polski. W komunikacie urzedowym, >| Kiedy na pobojowisku Qstrołęckiem tyrański wróg 


na pułkownika tjko i znaużył powieki. Po twarzy jego przesu- 


e — A dawnośmy się już nie widzieli... iz] 


Bo 


Boz XXAV 


POBKLURKNALCKECZ POZY JEJE? 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reform," i wszystkie urzędy pocztowe: młejsnewą:; 
Administracya „Nowej Reformy“, — Główna tralika w RynE , — Agency» J. E apoasa 
i A. Salomonewej, al Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupozyca. ul. Jagiellońska 7. 
Trafika w Sakienhnicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzieuników: 
A Buvhstab, ulica Kuroia Ludwika l. 31. — B, Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1. 5. 
W larosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Geld- 
schmied (sprzedaż oddzielnych uamerów;, I„ Wollzeiia 6, — M. Dukes Nacht. Hassensteiy 
& Vogier (təxże w Hambargu. Fraukfurcie n, M. Berlinie. Lipsku. Bezylei i Wrocławiu). -- 
R. Masse (także w Berlinie, Hamburgu, sfonachiam i Norymberdze), — H. Schaiek ( Woitacila) — 
W Paryżu Société Matnelle de Pabliciie A. Lorette, directeur, Rne Ronsemont 13. 
Do aumeru pepoładniowego przyjimnie się tylko „Nadesłane' po 80 hal. od wiursza. — Glosy 
7 publiczne po 2 kor. od wiersza. 
W nuinerze popciadniowym, wycuoczącym w ponictziażki i dni poswiąteczn 
także inne inseruty. 
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umieszcza się 


pa 


ciągłość i jedwośe| zakwitnie, jeszcze istnieje Sędzia ponad obłokami 
i błyszczące niebo«. Myśmy wierzyli i żywiłi na- 
dzieję, że nie jesteście zæůbieni, kiedy o nazwisku 
Bema wygłosił ł'etófi w swim hymnie sławy- 
przepowiedni słowo, kiedy wszyscy przekonani by” 


skiego«, — w akcie tym 
wszystkich w sprawie polskiej orzeczeń została 
stwierdzoną słowami: »Rosya już dwa razy wy- 
powiedziała się w sprawie polskiej i stanowi- 
sko, zajęte przez rząd cesarski, a wyrażone w 
odezwie w. księcia, pozostaje niezmiennem«. li, że Polska umarła, myśmy z wami wierzyli. 
Zgodnie z tem minister p. Protopopowj, 4 Potem na skrzydłach złowrogiego fatum wy: 
dodał w Radzie Państwa, iż »krew obu naro-| buchła straszliwa wojna światowa! Wschód, Za 
dów lała się za jeduą sprawę: obrony całości | chód i Południe sprzysięgły się przeciwko Bam, a 
państwa, cesarakiegoc. Wówczas też ogólnemu | {šie barbarzyństwo, hipo vas aai śr E 
pojęciu wolności nadano konkretniejszą treśe, | 73) zamierzało i nas obok was pogrzebać. APR: 
zaznaczając, iż rozumieć pod temuależy wel-| 4 ea uaszych ielnioszy „mógeronaje | ea 
ność rozwoju ekonomicznego i kułturainego. | Polskich a a a waójac a E E 
W parę tygodni potem p. Trepow wyste pau £ olska nie zginęłac. Jednakże uiebczpieczeń. 
pując w imieniu nowego rządu z deklaracya. kk z isaał0 8, ciągle i pięści mose 
niezmiernie sympatycznie przyjętą w państwach | Posworu zaczęty już uderzać w skały Karpat, na 
koalieyi, rzekł: »Musimy odwojować i powrócie|5%% ukochaną ojezyznę — a wtedy  zlożyli wasi 
Królestwo Polskie, siłą oręża oderwane. To ma-| 794 synowie swoją krwią PM p 
to. Musimy wyrwać od wrogów odwiecznie pol- <Rego nratangug. A R Taaa 2 w =» 
skie ziemie zakordenowe i chcemy restytnować p e E oe gk 0 ai dą Ka 
wolną Polsko w jej granicach etnograficznych | RA pó m | swe zł z 
i niepodziełnej jedności z Rosyą ad da AOS dw EEE oki. WM deo 
Nie widzimy, ażeby deklaracya p. Trepowa|g.. R sect. er aan 
znajdowała si w jakiejkolwiek sprzecznoości z saa m SLE ze „RE RF 
PA (0 ODONĘ PE PPARA zi ażeby rząd węgierski podniósł donośny głos, żeby 
nojwyższym rozkazem. lub żeby taka. Sprzeez* | quszne i sprawiedliwe żądania narodowych praw 
|ność z rozkazem istniała w wyjaśnienia ZAKTEBU |; wolności narodu polekiego zostały uwzględnione 
wolności Polski. Nie wiemy absolutnie, na €Zelu |i zaspokojone. Najwybitniejsi mężowie naszego nak 
opierał p. Amfiteatrow swe zupełnie dowolnej rodu ponownie zabrali głos i upominali sie, ażeby 
komentarze, dlaczego zupełnie wyraźnie i 10-| Wasze serdeczne życzenia były urzeczywistniene. 
statecznie skomentowane pojęcie »wołnej Pol |xqogzież węgierska, która Wam jest najbliższą, 
skie zastąpił pojęciem »Polski niepodiegłejc?| wvsłała w dowód wdzieczności dó Waszych w- 
Dopóki nie nastąpi żaden mowy komentarz Wy-| wów strzeleckich sztandar z3 to, że broniliście gra- 
jaśniający, dopóty musimy uważać, iż darvne| nyę naszej Ojczyzny. Na tej chorągwi wifnieje znów 
wyjaśnienia pozostają w swej mocy i Polska Biały Orzeł w dumnym locie i Matka Boska Czę- 
z przyrzeczonej jej wolności korzystać będzie odie speglądająca z macierzyńską miłością 
w zakresie samorządu gospodarczego I kułtn- e Gi 


ralnego. 


zn 


bia 


tym sztarniarze: „Niech żyje Polska!" 

Rzecz inna, gdy przeniesiemy się w dziedzi-| Dwa «iężkie lata przeżyliśmy od tego czsu w 
jne pragnień. Wówczas będziemy mogli twi2r-| sławie wałcząe! Nasz sztandar kroczył na czele 
|dzić, że dotychczasowe komentarze nie odpo-| paiiaterskich Legionów ciągle naprzód i dzięki nie- 
wiadają sytuacyi, żo zapewne słowa »wcina| skończonej dobroci Opatrzności nadeszła nareszcie 
Polska« z biegiem wydarzeń otrzymają jaknaj-| chwila uroczysta i święta, kiedy na warszawskim 
szersze znaczenie. Będziemy mogli stwierdzać. | królewskim zamku pojawił się święty sztandar 
liż najwyższy czas, aby przyszłość Polski| welnej Polski. Z bohaterskich Legionów powstała 
ibyła myślaną w formach państwowych. Ale naj Armia Polska - 
ooz się zaito pragnienie swe przedstawiać iko] Bracia Polacy My, którzyśmy zawsze z meza- 
rzeczywistość? Czy istotnie przyjaciele sprawy | chwianą miłościlą stali obok Was, pozdrawiamy 
polskiej oddadzą. jej przysługę przez to, że Po-| Was z gorącą. miłością naszych serc. My, wolna 
akom wWitewiag beda, iz prawda JeSt nie to, Cej młodzież narodu węgierskiego, ściskamy ze szęze- 
t zzóCzywiście, kuci to, CO oni pragnęliby, aże- | sem uczuciem Wasze już wolne, silne dłonie. Na 
»iniało. istnieje zaś dotychczas w niezmien-| nowe boje wyruszający żołnierze polscy! Uchwyć- 
(BOJ roBiaci, zrodzona w czasie wojny, idea łącz-|cję w Wasze dłonie znów nasz cztandar! Niechaj 
nege współżycia dwóch narodów, w sojuszu, w| Was prowadz: do nowych zwycięstw Matka Bo 
którym brat młodszy otrzymuje wydzielony | ską Częstochowska, i moc, i opieka Boska! 
przez krata starszego zakrcs wolności, niema|  Nżech żyje i kwitnie Wasza ukechana Ojozyznał 
zaś jeszeze dotychczas uznania dla żadnej innej] Niech żyje i kwitnie nasze braterstwo! š 
idei polskiej, a zwłaszeza dla tej, o której myśli ý (Następują podpisy). 
p. Aurfitcatrow«. * 
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| Adresmładzieży węgierskiej | a Królestwa Polskiego. 
| do Legionów paiskieh. Opieka nad iegionistami - inwalidami w Króle 


Związek młodzieży uniwerzyteckiej węgierskiej | stwie Połskiem, W Warszawie powstała specyalna 
(wystosował do komendy Legivnów polskich adres, |organizacya pod nazwą: »Wydział opieki nad le- 
: który poniżej zamieszczamy. Jest $ już drugi giomistami-inwslidami, oraz wdowami i sierotami 
adres tej młodzieży. Pierwszy został wręczony dnia ipo poległyche. Według statutu, złożonego wła- 
dzom do zatwierdzenia, wydział jest instytucyą 
ogólno-narodową i ma na celu utworzenie polskie. 

igo funduszu wojennego inwalidów, wdów i sierót 
Polscy żołnierze — bracia |po poległych żołnierzach armii polskiej, organizo- 
nasi! "Tysiąc lat wspólnie w doli i niedoli przeży- | wanie wszelkiego rodzaju instytucyj opiekukczycł 
tych bączy nas, w zwycięskich bitwach walczyliś-|i skoordynowanie wszystkich prac, podjętych w 
my ramię przy ramieniu, W każdej wojnie o wol- | tym kierunku. względnie połączenie wszystkich po- 
|ność i prawdę przelewafiśmy wspólnie krew. Lu | krewnych stowarzyszeń. Fundusze wydziału skła 
,dwik Wielki, Batory i Bem błyszczeli na naszem: dają się z rocznych składek członkowskich. ofiar 
(niebie | naszego braterskiego związku vie maciła| dobrowolnych, środków, otrzymanych z darowizn 
żadna szmolubna zazdrość i przeciwieństwo intere- | lub testamentów. dochodów z koncertów. odczy- 
I sòw! A kiedy nieszezęsno fatum was dotkuęło i kie- | tów, wykładów, zabaw i t. p, z funduszów. prze- 
dy doznawaliście męczeństwa katusz. nie zapar-jkazanvch przez inne instytucve społeczne i sub. 
e Bie yie lecz pirane WT w Pa sa lny a. i n cl. Spo- 
jwiliśmy nadzieję, że nadejdzie chwila, w którejicyalnie va fundusz wojenny inwalidów, wdów 
wasz święty Orzeł Bialy zerwie się znów do lotu. ji sierót przekazywane będa wpływy ze spocyalnega 
dobrowolnego podatku na rzecz tego funduszu, 
przekonany był, że was pogrzebał, najlepsi syno- |fundusze z ofiar i subewentcyj, specyalnie na ten 
wie naszego uarodu: Kölesey, Deak, Kossuth, pod- | cel przeznaczonych, 10 procent ogólnych wpłęwów 
niesti glos w imieniu naszej ojczyzny za was, a po- | wydziału. i 
eta Bajza głosił: »teu w proch upadły kraj pm Wydział prowadzi wykaz strat w Legionach, 


rem. 
»lo armii polskiej! 


— To się panu udało... Strącił mnie pan z 
ngt się jakby cień radosnego uśmiechu, nieva wprost na skały... To dowcipne. ało za 

— Miliszu! Siliszu! — wołał w myśli. —| bolesne — dodał miękko. r 
| Biedny, zgnebiony Siliszu, czemże ci się od-| Kurz „spojrzawszy przeloinie ma twarz puko- 
wdzięczę?... Czem?.., j Wasi, mysia: 

Chitrow dostrzegł tę zmianę i sądząc, że| — Jak'en dziwnie się śmieje: wyraz Aczu 
jego „wywód“ zaczyna działać. Cagnął dalej: | przeczy uśmiechowi ust. 

— Wszystko na świecie opiera się ma har-| A Chitrow mówił dalej: 
monii, a właściwie mówiąc, podstawą wszyst-| — będę z panem zupełnie szczery j proszę 
kiego jest harmonia. I tak: człowiek dobry — | pozbyć wę wzgłędem innie podejrzliwości, Jes 
Szatka harmonii z dobrym, zły — ze złym. Bez | stem dziś dla pana nie pułkownikiem žandar- 
niej nie byłoby... meryj, leez zwykłym Chitrowem, szczerym Ro 

— Harmonii do gramia — prmeciął bez |Syatinem, który pragnie z kimś uczcić pewne 
względnie — Kurz — a bez grania nie byłoby | zdarzenie w swem życiu i zabawić się przy Spo- 
tańców, a bez tańców — nie byłoby wesołości, | Sobności. Do skromnej kolacyi proszę i pana. 
a bez wesołości — nie byłoby stójkowych, a| Będzie nas trzech. bo w myśl przysłowia: ..Róg 
bez stójkowych — mie byłoby cyrkułu. a bez| trójeę lubi“ *) i zabawa będzie przyjemniejsza 
cykrułu — nie byłoby... Zawwołał Iwana i zapytał: 

Chciał dodać: — Pan Szczedrin nie przyjechał jeszcze? 

— Pama pułkownika, ale powstrzymał się| — Nie przyjechał. 
w porę, choć go jeszcze przez pewien czas iry-| — Jesi to pan. jak to mówią: całą gębą — 


towało to filozoficzne .nadwmanie sic“ Chi-| mówil do Kurza —.ale trochę zrujnowany.. 
trowa, będące w tak wielkiej sprzeczności z| Były oficer, co prawda. piechoty. ale strdeczny 


uczuciem i myślami o Siliszn. 

Chitrow w zdumienm wytrzeszczył oczy i 
z nerwowym skurczem w twarzy pilnie patrzył 
ua Kurza, który odetcinav rzy głębiej, zuowu 


ezłow:ck 1 szczery przyjaciel. 


vi mo 1 przytem gło- 
wa: i do mysle d 


Ria | do picia, cor nam się przyda... 
(G. d. n.) 


na Wasz, 4 miłością i z siłną wiarą napisaiśmy na 


siedział nieruchomo. Pułkownik miał wrażenie, *) Znane zosyjskie przysłowie: „BO trojcu 
jakby go kto niespodzianie uderzył į ubezwia. | lub l 
dnii. Podniósł wolno ku warzom drżącą z tar een aeS Nn e 
jonego gniewu dłoń z papierosem i wybuchnął | E 
płytkim śmiechem: m 
. = x 
P 


z -- Ba 


"że 
' dotkliwy brak towarów, 


wdów i sierót i poległych, chwilowo lub stala nie- 
zdolnych do służby wojskowej, leczących się w 


R RZ 
st dorywcza, wskutek czego odczuwać się daje 
szczegółnie cukru, sot, 


szpitalach legionistów i ich rodzin, korzystających -nafty, zapałek. Panuje też brak opału, węgła wca- 


z opieki. Członkiem wydziału może być każda le niema, gdyż kopalnie koło Kołomyi i Delrtynt ak po pohułniu wydamył się — jak donasi 

zda le 5 . ` $ a A . A PRE 4 e Ory oae —— inii "=" RE EERE 

osoba bez różnicy płci, oplłacająca składkę w sn- zajęte są przez wojsko. Dostawa drzewa z pod Nad-|* Nuryer Lwowski na linii Rzeszów— Kraków 
E ą T. W A 2 ć A. E H p 2. > e A wypadek koleżny ia P 4 SR=GENIE= r 

mie najmniej 3 rubli rocznie. W każdem miejscu, | wórmy skąpa. Rosyanie zachowują się dość spok »j-| Ypadek kolejowy. Pociąg osobowy, wyszeńłszy 2 


gdzie mieszka stale nie mniej, niż 10 członków To- 
warzystwa, może być otwarty oddział wydzialu. 

Z chwilą powstania armii polskiej. działalność 
wydziału rozszerzy się nau wszystkich żołnierzy 
polskich, wdowy i sieroty po poległych. 

Radę wydziału stanowia pp.: Ig. Baranowski, 
G. Daniłowski. S. Dierzbieki. L. trendyszyński, 
L. Jeleniewska, H. Lewantalowa, St. Libicki, M. 
Łempicki, W. Makowski, W. Męczkowski, A. Par- 
czewski, K. Pawłowicz, J. Rogowicz. M. Rotwan- 
dowa, W. Sieroszewski, A. Śliwiński. M. Bokolnic- 
ki, E. Śmiarowski, B. Straszewicz i T. Toeplitz. — 
Do zarządu należą pp.: St. Staniszewski, prezes; 
Wł Mech, wiceprezes; M. Kościałkowski, sekre- 
tarz: T. Tomaszewski, skarlnik; M. Kuhnke, dr 
Łuczyński, J. Marcinowska. F. Paschalski, Cz. Po- 
znański, dr Rogoziński i H. Sujkowska. — Siedzi- 
ba wyńziału mieści się przy ulicy Nowogrodzkiej 
1. 40. Rozpoczynając prace przygotowawcze, Wy- 
dział ogłosił odezwę, wzywającą ogól społeczeń- 
stwa polskiego do współpracy i ofiarności. 

Adresy i odezwy do Rady Stanu. Na picrwszem 
inauguracyjnem posiedzeniu Rady Stanu w War- 
szawie nadesłały do Rady Stanu adresy i odezwy 
następujące instytucye i organizacye polityczne: 

Liga Państwowości polskieje, »Polska Partya 
Socyalistyczna«, Klub Panstwowców polskich, Na- 
rodowy Związek chlopski. Koło wolskie Ligi ko- 
biet Pogotowia wojennego. relakcya »Godziny 
Polskie w Warszawie, redukcya zGodziny Polski« 
w Lodzi, redakcya »Dziennika Polskiego« w Czę- 
stochowie, redakcya s(iońca Kujawskiego< we 
Włocławku, rodakcya »Ludu Polskiego«, Kolegium 
sqdziów stoł. m. Warszawy, Klub narodowy w Ra- 
łomón. Wydział Narodowy lubelski. zarząd okrę- 
gowego Narodowego Związku Robotniczego w Lu- 
blinie. 

Adresy tych organizacyj zaznaczają zgodnie po- 
śrzebę niworzenia armii polskiej w słowach nastę- 
pujących: . 

+W chwili przełomowej. gdy trwa jeszcze woj- 
na na terytoryum Państwa połskiego i odwieczny 
wróg nie został jeszcze ostatecznie pokonany, gdy 
ət stopnia jego pokonania zależy postnięcie granie 
Polski na Wschodzie — powołanie do życia silnej 
armii polskiej jest obowiązkiem dzisiejszego poko- 
ienia wobec wszystkich przyszłych pokoleń. 

Wezwanie więc Polaków do sta- 
wienia się do wojska jest dziś 
najważniejszym obowiązkiem na- 
rodowym. 

Wierzymy, że Tymczasowa Rada Stann, jako 
pierwszy organ państwa polskiego, obowiązek ten 
spelni bezzwłocznie. 

W przeświadczeniu, że tylko przymusową re- 
krutacya może dać silną armię, gotową do boju na 
wiosnę, domagamy się, by Tymezasowa Rada Sta- 
ny w najkrótszym czasie powołała roczniki z osta- 
tnieh lat. przez najazd rosyjski nie w;ybrane- 

Tymczasowa Rada Stanu jest władza do nakaza- 
nia przymusu wojskowego upra 
wnioną. gdyż ocalenie państwa jest najwyż- 
szem praweme, 5 

Wizyty. W ciągu wczorajszego popołudnia 
marszałek koronny, Wacław Niemojowski, 
i jego zastępca, profesor dr Mikułowski- 
Pomorski, złożyli wizytą generał-gubernatoro- 
wi Beselerowi, ten zaś ich rewizytował. 

WartaLegionów połskich dlaRa- 
dy Stanu. Przed pałacem Kronenberga usta- 
nówiuno wartę honorową Legionów polskich, która 
budzie pełnila służhę zawsze podczas obrad Rady 
Stanu. 

Piotrków. Ponowny wybór pierwszego wicepre- 
zydentaj. W sobotę, duia 13 b. m., edbyło się po- 


„deńtzenie Rady miejskiej. zwołane speeyalnie dla 


przeprowadzenia ponownego wyboru pierwszego 
wieeprezydenta, które to stanowisko opróżnione 
zastalo wskutek rczygnacyi ks. Bromskiego. 
Z powodu rozstrzelenia głosów, wybór ponawiano 
trzykrotnie. W rezultacie 29 głosami wybrany Zo- 
stał pierwszy m wiceprezydentem p. Jan Glasser, 
kasyćr magistratu. P. Glasser jest jedynym człon- 
kiem prezydvum, wybranym z poza Rady miej- 


skiej. 
Radom. (Zatwierdzenie prezydyum Rady miej- 
skiej.  Genera-guhernatorstwo zatwierdziło już 


wybory prezydytm tutejszej Rady miejskiej. Dnia 
16 b. m. o godzinie 11 przeń południem w gmachu 
komendy obwodowej ma się odbyć akt ślubowania 
prezydynm n ręce inspektora obwodu generalo 
von Lustiga. 

Łódź, (Ulice Sienkiewicza i Obłogorka), Wobec 
istnionia w Łodzi ulicy Sienkiewieza, magistrat 
whwakł przemianowanie ulic: Sienkiewicza na Ba- 
hutach na ulieę Henryka i ulicy tejże nazwy w 
€hojnach ni Ublęgorską. 
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AHA (OH tonici 
Wiości 2 pod Tonisson. 
(x) coby pzybylej do Pwowa z Cig- 
jaya. oddalenoga o 10 kilometrów ad 
Stanisławowa, obzymał „Kuryer Lwow- 
skt" garść imiosmasyj o polożenin ped 


$ anisiawowem. które poniżej przytacza- 


my: 
Natewane w ostatnich kumunikatach walki ped 
Stanshawowemniaty charakier  oformzywny 
sireny NWoryan,.jednak były to., zdaje się rachy 


pzez Sztokkotm. Linia bojowa przechodzi bowiem 


cuż pod Stanisławowem po zachodnim brzegu By- 


s'rzycy sołotwińskiej. 

Z położonych na pólnocny zachód wyżyn widać 
dobrze Stamisfiwów, 
zódchoadzie stońca. które promiemiami swemi ośnieca 
wieżyce i kopały. Widać dym z kominów i słychać 


ze 


samególmie przy pogodnym j 


nie, panuje jak pop:zednio, bezwzględny żaxaz 
sprzedawania napojów alkoholowych. Władz cy 


wilnych niema. są tylko wojskowe. W związku z 
operacyami rumunskiemi nie tają Moskale, że 


„chwilowo“ cofną się prawdopodobnie za Dniestr. 

Szkoły nie funkeyonnją, bo niema nauczycioli i 
niema czem szkól opalic. daje się żeż odczuwać 
wielki brak obuwia. Bieda jest wielka, zwiaszczą 
wśród rodzin urzędniczych. Akcyą pomocy zajął 
się komiiet obywatelski z ks. prałatem Piaskie- 
wiezem na czele. Przy ofiarności miejscowej, 
szczególnie niektorych dworów, które dostarczyły 
ziemniaków i kapusty, tudzież nadesłanej pomocy 
przez rodaków z Kijowa. utworzono tanią kuchnię 
i herbaciarnie. 

Biskup grecko-kutolicki ks. Chomyszyn wy- 
jechał. Moskale znaleźli jego rozporządzenie, 'doty- 
czące kalendarza gregoryańskiego. Święta Bożego 
Narodzenia obchodzili Rusini równocześnie z pra- 
wosławnymi bez odcezneia jakiejś krzywdy. Na ogół 
bowiem Rusini niechętnie byli przyjęli reformy Fi- 
skarpa . stanisław owskiego. Kapała ruska w Stani- 
sławowie znajduje się pod cznjnym nadzorem żan- 
darmeryi wojskowej. 

Żydów usuwają Moskale od frontu przez Dniestr, 
jednak do Rosyi ich nie wywożą. Wywiezion» na- 
tomiast kilkunastu chrześcijan, w tem kilku kole- 
jawy, którzy nie zdołali już wyjechać. Ogółem lud- 
ność Stanisławowa z przedmieściami liczy beenie 
około 20.000 mieszkańców. 


Powrót prezydenta Rutewskiego. 


Wiedeński korespondent nasz donosi nam tele- 
grafieznie: * 

Wracający z niewoli rosyjskiej prezydent dr. R u- 
towski przybywa tu dziścz Berlina. Na dworcu 
powita go imieniem m. Lwowa wiceprezydent dr. 
Schleicher w otoczeniu grona rodaków, po- 
czem prezydent Rutowski odjedzie do hotelu 
„Müller“ na Grabenie, gdzie chwilowo zamieszka. 

W hotelu będą oczekiwali przybycia prezydenta 
Rutowskiego prezes Koła polskiego dr. Biliński 
wraz z wszystkimi bawiacymi w Wiedniu posłami 
polskimi i tutaj też nastąpi ofieyalne przywitanie. 

W Wiedniu utworzył się komitet polski, celem 
przyjęcia i uczczenia drogiego gościa. Projektowa- 
ny jest szereg uroczystości km czci prezydenta Ru- 
towskiego. Wezmą w nich udział wszystkie tutej- 
sze stowarzyszenia polskie i cała, bardzo liczna o- 
beenie w Wiedniu, kolonia polska. 

Także w kołach wiedeńskich objawia się żywe 
zainteresowanie przyjazdem  prczydenia Rut w- 
skiego, który będzie też w najbliższych dniach 
przedmiotem sendecznych owacyj. 


k 
+ 


W sprawie wymiany Gra Rutowskicgo nadesziy 
ze Sztokholmu następujące infoamacye: 

Bawiący obecnie w Boninie dr Rutowski został 
wymieniony za wypuszczeniem na wohiość przez 
Austryę dziennikarza rosyjskiego. Janczewie- 
ckiego, który za avitacyę i szpiegostwo na rzecz 
Rosyi został skazany na śmierć. Układy pomiędzy 
obu rządami. rosyjskim a austryackim w sprawie 
wymiany Jarczewieckiego na Rutowskiego trwały 
tak długo, gdyż Janezewiecki pragnął zabrać ze 
sobą do Rosyi również i żonę swoją. Foszukiwa- 
mia w Rosyi za odpowiedmią osobą szły bardzo o- 
pieszale. aż nareszcie wyszukamo odpowiednią na 
zamianę niejaką Michalinę Klap, Rusinkę, pocho- 
dzącą z Bukowiny. Rusirka ta przybyła jednocze- 
śnie z dr. Rutowskim do Sztokholmu. 


* 


- Kronika. 


Kraków, 17 stycznia. 


Odwilż, która po kilku dniach zimowej pogody 
zaczęła się w niedzielę po południu wraz z de- 
szczem, trwa w ciągu dalszym. Chodniki i ulice 
miasta zamieniły się w roztopy błotne, miejscami 
pieszo prawie przejść nie można, miasto całe ocie- 
ka wodą i wilgocią. — Dzisiaj od rana pada bez 
przerwy gęsty deszcz, zwiększając bajora błotne, 
zajewające ulice miasta. 

Z Rady szkołnej krajowej. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej, dr Zoll, nie będzie w najbliż- 
szą niedziele. to jest dnia 21 b. m., udzielał posłu= 
chań w Krakowie. 

Po zgonie Ś. p. prof. St. Krzyżanowskiego. Z po- 
wołu śmierci profesora Krzyżanowskiego, 
arcyksiążę Karol Stefan, jako protektor 
Akademii Umiejetności, nadesłał telegram, w któ- 
rym powierza zastępstwo swe w dzisiejszej uroczy- 
stości pogrzchowej wiceprezesowi Akademii drowi 
Fryderykowi Zollowi (starszemu). Wiceprezes 
Akedemii weżmie dzisiaj po południu udział w po- 


grzebie w imieniu dostojnego protektora. 


Nowy przegląd pospolitaków, Od dnia 15 b. m. 
odbywa się nowy przegląd pospolitaków, urodzo- 
nych w latach 1899—1892 włącznie. Komisya prze- 
glądowa urzęduje w Krzysztoforach. Dzisiaj stają 
do przeglądu pospolitacy, urodzeni w roku 1898 


EL S sagi Z nazwiskami itery L—P włacznie, watro od li- 
prome dia zamaskowania istotnych przedsięwzięć | |. umi od litery $ teznie, pit 


ewakuacyjnych, o czem zresztą dochodzą wieści 


ry R—V, w piątek od litery W—Z, oraz urodze- 
ni w roku 1997 z nazwiskami od litery A—F. Prze- 
giąd skończy się w dniu 30 b. m. Komisyi przewo- 
dniczy major Pasternek. 

O nafte. Brak nafty mimo uspakajających ko- 
mnnikatów nie został ani w części usunięty, a jak 
wielkie panuje zapotrzebowanie, świadozą codziem- 
nie tłumy osób, ezekające przed biurem aprowiza- 


thwrakterystyczny elos lokomotyw rosyjskich. Tak| SHTGU magistratu, gdzie wydają asygnaty ma na- 


Wiko. u jednak tak daleko, że ktoby ehciał legal- 
nie dęstuć się do Stanislawowa, potrzebowałk)y na 
te tygodni, żeby odbyć drogę pze Szwecyą i 
Absyt, 

Zycie w Stamsławocyie: jest bardzo cieżkie, a to 
wskutek bezpośredniej hiukości linii bojowej. Po- 
dane przedtem przez Szwecyę wieści o szkodach, 
wyrządzonych przez granary. są dość prawdziwe. 
Moskale nie czują się pewni wtem mieście, nie wi- 
dać urządzania się na stale, wszystko ma chari- 
kter prowizoryczny, a w ostatnich dniach witać 
było ruchy, wskazujące au powolną ewakuacyę. 
Komendy wyższe znajdują się z% Dniestrem. 


Ta prowizoryczność nie pozwała też na regulu- 


ny przyjazd kupców rosyjskich. Dostawa towarów 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska L. 10. | za 


fte dla kupców, zakładów, warsztatów i t. p. — 
Obecnie więc widać t .zw. „ogonki“ naftowe nie 
tylko przed sklepami, ale i przed biurem aprowi- 
zacyjnen magistratu, które nie może podołać w 
wydawaniu < iat wszystkim stronom. Stosunki 
te poprawią się dopiero wówczas, kiedy do Kra- 
kowa nadejdzie nowy transport z powiększonym 
kontyngentem nafty. 

Święto Jordańskie (Bohojawłenije) przypada br. 
w piątek, tj. 19 stycznia. Po rannem nabożeństwie 
rozpocznie się suma o 10 godzinie, a po uk)ńcze- 
niu tejże ckoła 111%, wyjdzie procesya na płanta- 
cye naprzeciw Cerkwii św. Nerberia w Krakowie, 
gdzie odbędzie sią święcenie wedy na pamiątkę 
chrztu Zbawiciela w rzece Jordan. 


NOWA REFORMA 


Z kraju. 


Wypadek kolejowy pod Biadelinami. W bissig 


Krakowa zderzył się wskutek ziego wstawienia 
zwrotnicy z pociągiem towarowym pod Biadolina 
mi. wskutek czego kilka weżów wegło uszkodzenin. 
Z podróżnych nikt. nie poniósł szwanku. Ze slużby 
kolejowej jeden konduktor został zraniony. Z no 
Wodi wyjuutkn ruch kolejowy na Hini Rzeszów — 
|Kraków domal kilkugodzinnej przerwy. Władze 
kolejowe wdzożyły śledztwo w sprawie tego wy- 
padku. 
_ Goście duńscy we Lwowie, W miedzicłę popo- 
tudnin mzyjechali do Lwowa delegaci duńskiego 
Komitetu pomocy dla Polski pp. Tasdorpf. low- 
Czy królewski i Hoten Andersen, dyrektor 
Centrali dla. robotników zagranicznych. ażeby oznaj- 
mié lwowskiej delegacyi K. B. K. dar Danii dla 
polskich ofiar wojny w Galicyi wsehodniej w po- 
staci odzieży i tłuszczów. Po wizycie u ks. arcv- 
biskupa Biłlczewskiego, byk goście duńsy 
w niedzielę na przyjęciu u hr. Pinińskiege, 
prezesa Wydziału wykonawczego lwowskiej dele- 
gatyi K. B. K. u którego ogdądneli zarazem bo- 
gate zbiory artystyczne. 

À W poniedziałek przed połrdniem owiedzali go- 
šele miasto, w połudmiec byli na obiedzie u ks. 
ameybisk. Biłczewskiego, popołudniu zaś odjechali 
do Turki, by zwiedzić jedną z okolie, najbardziej 
dotkniętych wojną. 

„Dary Danii, gdy nadejdą, użyte będą dła naj- 
hiedniejszej ludności ewaknowanej i dla sierjt wo- 
jennych. 

Zgon śp. generaiowej Olgi von Rimi, żony 'k- 
mendanta m. Lwowa, wywołał we Lwowie serleg- 
ne wspzłczucie dla osieroconej rodziny. Jak do- 
nosi „Gazeta Lwowska“ śp. Rimlowa, po znanym 
wypadku w wieczór wigilijny, poddawszy się ope- 
racyi, była już w okresie rekomw'alescyjnym, x na- 
wer była nadzieja, że wkrótee będzie mogłn opu. 
ścić salę szpitalną. Tymczasem zaszedł zwrot na 
gorsze, ustawiczna wysoka goraczka i kompiika- 
cye wewaiętrzne wpłynęły ujemnie na stan zdrowia 
p. Rimlowej i spowodowały wikońcu śmierć 

Dyrekcya c. k. szkoły realnej w Tarnowie p ulaze 
do wiądumości: Egzamina uczniów prywatnych za 
pierwsze pólrocze r. szk. 1916/17 odbędą się 25 i 
26 stycznia hr. Przed egzaminem włożą przystępu- 
Jący do egzaminu uczniowie taksę egzaminicy juą 
1 czesne za pierwsze półrocze. Egzamina wstępne 
na drugie półrocze klas I=VII odbędą się 5 i 6 lu- 
tego br. Do egzaminów tych zyłosić należy ucz- 
niów najpóźniej do 31 stycznia. przedłożyć wyma- 
gane dokumenty i złożyć taksę egzaminacy jną. 

Lgeamina dojrzałości w terminie lutowym 1917 
odbędą się 14 i 15 lutego. 

Z Brzozowskiego piszą nam: Dnia 6 bm. odbyły 
| się w Trześniowie koło Rymanowa staraniem pp. 
| Kwolewskich, dzierżawców majątku Trześniów— 
Buków, w tamtejszen Kółku rolniczem »Jasclka< 
ks. Soleckiego. — Zebrany fundusz  przeznaczo- 
no na wdowy i sieroty po poległych. Musi się przy- 
ziiać, że rzeczywiście całą duszą i sercem przygo- 
towała p. Kwolewska owe prześliczne »Jasełka«. 
Również plenipotent, p. Bobowski, nieczmordowanie 
pracował i dołożył wszelkich starań, aby przedsta- 
wienie wypadło jak najlepiej. Mlodzież po dwuty- 
godniowem przygotowaniu odegrala >Jasclka« 
tak, że mogłaby to samo i na większej scenie po- 
wtórzyć. Przytem dekoracye byly piękne. Zazna- 
czyć należy, że okolice Brzozowa. jak: Haczów. 
Trześnia i Buków wiele w tym kierunku pracują. 
wspólnie pomagają sobie, łożąc tym sposobem wiel- 
kie datki na dobry cej. Wogóle praca w tamtych 
stronach w kierunku urządzania przedstawień. tem 
samem powiększenia datków spolecznych, jest go- 
dną naśladowania. H. 


Ze świata. 


Zabójstwo grecko-katolickiego biskupa w Ame- 


ryce. Dotychczas jeszcze trwa w pamięci ogółu 
mieszkańców +wowa nazwisko osławionego zZ 
krwawych rozruchów na wszcehnicy lwowskiej 


akademika ruskiego Pawła Kratta, który, wy- 
puszezony za kaucyą z więzienia śledczego, schro- 
nil się przed grożącą mu odpowiedzialnością karną 
do Ameryki. 

Przed kilku miesiącami — donosi lwowski » Wiek 
Nowy< — doniosły dzienniki o zgonie grecko-ka- 
tolickiego biskupa amerykańskiego ks. Orły ń- 


skiego.  Dziwiono się powszechnie śmierci 
człowieka, pelnego sił. 
Tymczasem obecnie nadeszła do sfer ducho- 


wnych ruskich z Ameryki wiadomość o szczegó- 
ach choroby ks. biskupa Orły ńskiego. Kratt 
był widocznie złoczyńcą  zdecy dowanym.  Poró- 
żniwszy się bowiem ze Ś. p. ks. biskupem Orłyń- 
skim w sprawie t. zw. »niezawisłej cerkwi ukraiń- 
skiej<, w braku argumentów rzeczowych, dobył z 
zanadrza rewolweru i strzelił do Ś. p. bisku- 
pa Orłyńkskiego, zadając mu ranę ciężką, 
kióra stała się też bezpośrednim powodem dłuższej 
choroby, a wreszeie śmierci arcypasterza ruskiego 
w Ameryce. 

Afera tajnego radcy Daniela. Dzienniki węgier- 
skie w dalszym ciągu zajmują się aferą Daniela. 
Obecnie »Az Est« donosi, że także hr. Tisza 
bardzo ostro krytykuje afery tego rodzaju, eo spra- 
wa tajnego radcy G. Daniela. Hr. Tisza jest 
zdania, że nawet w wypadku, gdyby Danielowi 
nie meżna było zarzucić »incompatibilitas«, trzeba 
będzie wystąpić przeciw niemu z całą surowością, 
ponieważ stronnictwo nie może dopuścić, aby jego 
powaga cierpiała z powodu tak brudnych spraw. 
Opozycya mimo to jednak chce znżytkować tę 
sprawę dla swoich celów i wywołać wielką dysku- 
syę w Sejmie o politycznej korupcyi, aby najbar- 
dziej dokuczyć stronnietwu rządowemu. Stronnic- 
two zapewne zmusi Danieła do ustąpienia ze stano- 
wiska wiceprezesa i możliwe, że go wTaz z posłem 
Muslaym wykluczy z klubu liberalnego. 

Katakumby nad Sommą. Berlińska »Germania< 
zamieszcza interesujący artykuł o katakumbach, 
odkrytych na terenie walk nad Sommą, z którego 
podajemy ciekawsze wyjątki: 

»Kiedy straszliwe pociski angielskie i franeu- 
skie zniszczyły wszełkie osłony na froncie, pionie- 
rzy niemieccy zaczęli wkopywać się pod ziemię, 
aby w jej głębi urządzić schronisko dla rannych 
i dla oddziałów rezerwowych. Ledwie jednak posu- 
ngli się w głąb ziemi na kilka metrów, odkryli cko- 
dnik, wysoki na cztery metry, suchy, przewiewny, 
wiodący w głąb. Pionierzy zeszli 16 metrów pod 
ziemię, gdzie znałeźli cały szereg izb większych 
i mniejszych, wykutych w formacyi kredowej. — 
Pod wsią, zestrzelaną w gruzy przez pociski nje- 
przyjacielskie, znaleziono w ziemi drugą wieś, z 
główną ulieą i licznymi bocznymi krużgankami, 
wiodącymi do sal podziemnych. — Tu mogli się 
obrońcy doskonale zagospodarować. Nie tylko ran- 
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ni, ale całe oddziały wojska mogły się tu schronić 
pm mw | wi aż. POR pm PW" 
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i bezpiecznie pędzić życie, chociaż na ziemi szalał 
orkan pocisków. Żadna z najpotężniejszych bomb 
nie była w stanie przebić sklepienia kredowego. 
grubości 16 metrów. Mnóstwo podobnych kata- 
kumb istnieje w obszarze nad Śominą. Większe sa- 
łe są dość wysokie, ściany ich zbiegają się u góry 
ostrym łukiem, jak w gotyku. Powietrze w nich 
czysre. 

Przypuszczenia co do dus powstania tych kata- 
kumb są rozmaite. Jedni uczeni sądzą, że pocho- 
{z3 one z czasów starożyinych. inni ednosza ich 
budowę do średniowiecza, Podobno w katakum- 
bach tych specvalnie w tym celu mdowanyeh. 
chronili swoje rodziny Newrowie, którzy staczali 
dlugie boje z legiami Ćezara. Później w czasie we- 
drówek lndów w podziemiach tych chronili się 
Alanowie, Wandalowie, Burgundowie i Frankowie. 
W wiekach średnich zaś kryli się tam chłopi. ucie- 
kająe przod rozbójnietwem rycerskiem. 

Hans Borchardt, znany monachijski arfysta-ma- 
iarz; zmarł w 51 roku życia. Zmarły artysta zdo- 
był sobie rozgłos swoimi intćrieur'ami, które oży- 
wiał zwykle kobiecemi postaciami w kostyumach 
z ubiegłego wieku. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł sekretarza 
namiestnictwa Juliusza Strusińskiego ze Sirzyżo- 
wa do Bochni: komisarzy powiatowych: Włodzi- 
mierza Wagnera z Limanowej do Sambora, Stani- 
sława Jfawrota ze Starego Sambora do Droliohy- 
eza i Stanisława Szeligowskiego z Doliny da Lwo- 
wa; koncypiste namiestnictwa Józefa Bartla z Sam- 
bora do Limanowej „oraz praktykantów koncepto- 
wych namiestniectwa: Karola Dzianotta z Droho- 
bycza do Doliny, Rudolfa Dauma ze Samhora do 
Strzyżowa, Jana Scherffa ze Lwowa do Sambora, 


Ludwika  Matkowskiego z Wadowie do Lwowa 
i Władysława Ponnrskiego z Jaworowa do My- 
ślenic, 

zwa 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 
We środę, dnia 17 b. m.: »Pomysł panny Fran- 
ciszkie. komedya P. Gavault'a. 
We czwartek, dnia 18 b, m.: »Pod blask słonecz- 
ny«, komedya Józefa Wiśniowskiego. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 

We środę, dnia 17 b. m.: o godzinie 4 po polu- 
dniu: »Kopciuszek«: wieczorem: »Wesolv astro- 
nom«. operetka Fr. Lehara. 

We czwartek, dnia'18 b. m.: »Porwanie Sabi- 
nek«<, komedya; (występ p. Ign. Berskiego). 


. 


Zabiegi niemieckie w Bolste. 
(Deutsche Werbearbeit in Polen). 


Dr. Leopold Blasel. przewodniczacy 
dzielnicowej rady w Wiedniu ogłasza w 
„Neue Freie Presse" następujące uwagi o 
stosunkach handlowych z Królestwem 
Polskiem: 

Utworzenie, a raczej odinkłowanie stasodaw- 
nego państwa polskiego było jednym z najdo- 
nioślejszych faktów obecnej wojny. To, eo po 
przełomie pod (zorlieami było zaledwie prze- 
czuciem, stało się rzeczywistością, gdy już od 
roku dawne prowincyc polskie znajdowały się 
Jako dwie gubernie pod zarządem  Ausiró-Wę- 
gier i Niemiec. W ciągu tego czasu miałem nis- 
jednekretnic sposobność zwiedzić prawie wszy- 
stkie wielkie miasta 1-mnaczną ezęśżkzajn tego, 
czyniące spostrzcżenie, że w ciągu tego roku 
rozwinęła się zupelnie pokojowa gospodarka, 
która. dla świata handlowego mocarstw central- 
nych była tem bardziej peżątianą, Że usunięta 
zostaly wszystkie ograniezenia dawnej granicy 
rosyjskiej. 

Życie przyszłego pelskiógo państwa  Lędzia 
mieć swaje ogniska w stolicy Warszawie, tit- 
dzież innveh wielkich miastach, jak Wilno, 
Białystok; Brześć Litewski, Grodno, Kowno, 
Suwałki, Łódź. Ponieważ państwa centralne z 
nowem państwem prawdopodobnie nietylko po- 
lityezno-wojskowy, lecz także korzystny go- 
spodarczy traktat zawrą. nietrudno przewidzieć, 
że obydwa państwa będą dążyć do ożywionego 
ruchu bandłowego. Nie ulega wątpliwości. że 
po zawarciu pokoju przedewszystkiem te sto- 
sunki handlowe mogą liczyć na iłalszy rozwój, 
które nawiązane zostały podczas pokoju i oka- 
zały się korzystnymi. 

Wobec tego nasuwa się pytanie,czykupey 
i przemysłowcy austryaecy wyzy- 
skali czas okupacyi, ażeby w Połsee 
nawiązać stosunki handlowe. Podczas moich 
wędrówek po miastach polskich widziałem na 
tem polu niewielką działalność, natomiast 
przemożną propagandę handlu 
niemieckiego. Każdy sklep, czy to w 
Warszawie, czy w najmniejszem gnieździe. na- 
pełniony jest niemieckiemi towarami, sprzeda- 
wanemi po tanich cenach wojennych Po 
wsiach widać wszędzie maszyny niemieckiego 
pochodzenia. Jest rzeczą znamienną, że w naj- 
mniejszej nawet kantynie — a ma ją każda 
wieś — można dostać wina reńskiego i mozel- 
skiego, począwszy od 1 marki 60 fenigów za 
butelkę. Wobec tego nie dziwiła mnie już wea- 
le nadzwyczajnie ruchliwa propaganda dzienni- 
karska. W każdem większem mieście powstał 
dziennik niemiecki, który jest przeważnie zna- 
komieie redagowany i z podziwienia godnem 
znawstwem bada stosunki miejscowe, przyno- 
szącę obok tego zajmujące felietony na tle dzie- 
jów lokalnych, w ten sposób apelując do pa 
tryotyzmu ludności. Niemieckie księsarnie 
istnieją we wszystkich miastach i na licznych 
dworcach, gdzie można przedewszystkiem na- 
być wszystkie większe dzienniki niemieckie. 

W Warszawie, z którą nas łączy prastara 
przyjażń, istnieje na każdem skrzyżowaniu ulic 
kiosk z niemieckimi dziennikami z Berlina, Lip- 
ska, Hamburga, Kolonii, Frankfurtu. Inteligen- 
cya polska, rozumiejąca przeważnie po niemie- 
cku, kupuje te dzienniki i naturalnie czyta ró- 
wnie część ich ekonomiczną i ogłoszenia, wbija 
sobie w pamięć firmy i do nich w razie potrze- 
by się zwraca. 

»benetration pacifique«, prowadzona przez 
administracyę niemiecką z wielką zręcznością 1 
wszystkimi duchowymi i materyałnymi środka: 
mi, została podjęta z największą gorliwością 
prze, niemieckie przedsiębierstwa, a teren do 
gospodarki pokojowej został tak przygolowa- 
ny, że wkrótce będzie można mówić o stanowi- 
sku momopolowem. Dlatego, mojem zdaniem, 
jest już ostateczny czas, ażeby nasi przemy- 
głowcy i kupcy, atakżenaszrząd, zajęli 
się tą nową krainą. Podezas wojny, która już 
pochłonęła miliardy, można zdobyć się na zbio- 
rowe ogłoszenia w miejscowych dzienuikach 


Środa, 17 Stycznia 1917. 
miast polskich. równie jak na tworzenie intere. 
sów.'a przynajnmiej agencyj po wszystkich 
większych miastach przy pomocy rządu æt 
strvackiego. A przedewszystkiem we wszrśt. 
kich mastach | na wszystkich óworeach pu 
winny być sprzedawane dzienniki austrytekie, 
A potem trzebaby pomyśleć, czy Wiedeń nie 
mogłby w Warszawie Ħili swojej „piwnicy ra- 
tuszawej” (Rathauskeller). jako eentrali awita- 
cyjnej da Wiednia otworzyć * 

To wszystko możnaby przeprowadzić 


bez 


| zbytnich fradności i rokowałoby dobre zyski 


krótko i wqzłowata: nicehajkraj Sobie- 
skiego znowu się dowie. że istnie- 
jeAustrya ze stolieą Wiedniem, 
gdzie są dzielni kupcy i przemysłowcy. * Ale 
trzeba się pospieszyć, ażeby nie przyjść zapó: 
ŹNO. 

Oto odezwa i naponmienie dziewka. wiedeń 
skiego pod adresem ausiryackiego świata har- 
dlowego i przemysłowego. Echo tej odezwy po- 
winno także głośną zabrzmieć na  ziemiaci 
przyszłego państwa polskiego. a także w Kra 
kowie. Lwowie i Poznaniu. Nam grożą najwię: 
cej przykre skmiki spóźnienia się. Znajdujemy 
się w najtrudniejszych warunkach. mimo to 
jednakże nie wolno nam rąk zakładać. 


Telegra my z ostatniej chwili. 


- LJ a a lod 
Sprawa wyGórębnienia Galicyi. 
(Tel. wł „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 17 gtywzaim 
Na plłemumem veromalli posłów, należą 
eytch do niemiiestciejgo mecdriwego Awiącłen, o- 
mawiano cały szereg gpa padtyrznyceh i po- 
sjpotaezych, Punkt. 7 qwejpanou Związku bani: 
Królestw Galicyi należy przyznać ©dręb- 
ne stanowisko, przyczem misi być zabezpieczo- 
na pełna rękojmia dla interesów Austryi, zwła- 
szezą pod względem wojskowym. 


Wojna. 


„Ismail w ogniu dział. 
: Bazylea, 17 stycznia. 
„Daily News” donosi z Petersburga s 
Ignali nad dolnym Dunajem jest ostczeliwa 
ny przez artyleryę nieprzy jacieśsiią. 
Lotnicy nieprzyjacieiscy czynią wycieczki aż 
do Bołgradu. 


A 
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Bain siedziba rzędu remuńskieżo. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Kopenhaga. 17 stycznia. 
Rząd rumuński postanowił przenieść swoją 
siedzibę do Balty w gubernii podolskiej. jak 
tylko wojska sprzymierzone przekroczą Seret. 


LICA 


CE 
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ofsnzywy resyjskiej. 
, * Berno, 17 Stycznia: 
Prasa lotyńska pomownie zapowiada stano- 
wczą kontrofenzywę rosyjską sad Seretem. 
Także w Karpatach mają Resyanie podjąt 
alenzywę przeciwko frontowi austryaekiemu, 


Zapowi 


„MZ LI s 1 
Neutralność Szwajcary!. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berno, 17 listopada. 

Doniesienie szwajearskiej agencyż telegrafi- 
cznej. Stosunki pozwalały Radzie Związkowej 
w porozumieniu z kierownictwem aimi zniżyć 
znacznie w ostatnich miesiączch stan wojsk 
nad granicą. Jednakże Rada Związkowa. uwa 
żada od początku roku za wskazane podjąć za 
rządzenia ostrożnościowe w szerszych rozmia 
rach i dlatego zarządzić mobilizacyę denges 
dywizyj, oraz nie powołanych jeszeze części 
dywizsyi ezwartej i piątej na dzień 24 b. m. Ra- 
da Związkowa jest. podobnie. jak dotąd. i da- 
lej przekonaną o tem, że obie strony wojujące 
także w przysziości uszaniją w pelni neutral 


ność Szwajcaryi. 
? 


Nowe noty Wilsona. 


Genewa, 17 giycznia. 
„New York Iłeraki* potwierdza wiadomość, 
że prezydent Wiłsox nie uważa swajej misyi 
pokojowej za ukończona. Jeszeże w ciągu bie- 
żącego miesiąca Wilson wyśle nowe noty 
zarówno do wocarstw eentramych. jak do koa- 
lieyi. s 


Ponowny przegląd we Francyl. 


(Tel. c. k. Biura koresp., 


a. Bemo, 17 Styymia 


Jak doncszą pó pat yplkie. isise zamów 
padać ponownemu przeglądowi wscystkich n 
znanych za niezdamych Żołnierzy roczników 
1917 —1896, z wy jątlsieim UD ysh zw Miezałałt 
nych z powoda aby. na. wiekmiet. „Dotyteząjcy 
projek. wstaiwy bodzie dziś pszediezomy Izbie, 


0 


a = na 
Bunt wojskowy w Marsylii. 
Budapeszt, 17 styrunkiu 
»Aę Este donosi z Genewy: i 
Wate prywatnych wiki łomości, które tu o- 
tmzymajie z Marsylii wybirebknął ami buni po- 
między żołnierzani, których miana wysłać na 
front macedoński. Zotit ewhdozyłi sta. 
piutwiezot że nie wsłkdą mal AE ni: widzą 
wieało pougeby  wilosoniki: zu Sembe i Ma 
cadonie. Zbuntowanych żoinierzy odesłano z 
powrotem na front przeciwko Niemcom. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 


Rządea drukarni L. K. Górski. 


